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INSERATY: 


1 sgr. 3 fen. od wiersza na 4 szerokości 
przyjmują się tylko w expedycyi.; 


Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornój W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu 


Telegraficzne wiadomości. 
Petersbug, 30. Września. — Wielki książe Konstanty krążyć będzie 
"z rosyjską eskadrą na morzu Śródziemnem. Eskadra ta składa się z szrubowca 
- Retwizanas o 84 armatach, korwet »Bajarau i »Medwedy«, z któremi się 
jeszcze inne połączą okręty, Eskadra ta wypłynęła z Kronsztada na dniu 
17. z. m. 
Hamburg, 3. Października. — Król duński z powodu słabości nieopu- 
szcza pałacu w Gliicksburgu. Dla tego niemoże się udać do Kopenhagi, celem 
* zagajenia sejmu duńkiego w d. 4. b. m. ; z 
Kopenhaga, 4. Października. — Sejm duński został zagajony dziś 
' w południe o godzinie 124. Minister spraw wewnętrznych odczytał reskrypt 
królewski, względem otwarcia sejmu. — Wybrano w Volksthingu: prezesem 
amtmana Rotwitta, pułkownika Tscherninga i biskupa Monrada wiceprezesami, 
W landsthingu: prezesem radzcę konferencyjnego Brunna, wiceprezesami 
radzcę konferencyjnego Madwiga i amtmana Lehmana. wyd 
Madryt, 4. Października. — Gaceta ogłasza dekret względem cywilnćj 
dezamortyzacyi. Kwestyą spłacenia dziesięciny (cenzus) pozostawiono korte- 
zom do rostrzygnięcia. — Manifest progresistów spornych nagania opozycyą 
przeciw obecnemu stanowi rzeczy. 
Paryż, 5. Października. — 
poleon wrócił do Paryża wieczorem w niedzielę, 
zamianowany jenerałmajorem marynarki w Tulonie. 
rząd ma zamiar zmniejszyć armią francuską, Oa 
Londyn, 6. Października z rana. — Rząd ogłasza depeszę namiestnika 
Indyi lorda Canninga, którą tenże przesłał w odpowiedzi na rozporządzenie 
lorda Ellenborougha. 
Z Neufundlandu dochodzą teraz częste znaki do Walencyi, dokąd 
sprowadzono gruby koniec liny telegraficznej. sai r 
— W Delhi burzą fortyfikacye. Emirowi Dost Mobamedowi odjęto angiel- 
skie wsparcia. Do Zanziburu przybił niemiecki bryg z trzema misycnarzami 
niemieckiemi przeznaczonymi do Bombassy. W Amoy panuje cholera. k 
Audzie powstańcy jeszcze są silni, Dwanaście osób z rodziny 
Tantii Tapisa schwytano. Jung Bahadur w Nepalu wydaje uciekających do 
niego powstańców. Jeneralny gubernator znajduje się w Allahabadzie. 


Dzisiejszy Monitor donosi, że książe Na- 
a kontradmirał Page został 
Mówiono na giełdzie, że 


Berlin, 7. Października. — Najj. Pan raczył nadać byłemu prezesowi 
rejencyjnemu i proboszczowi tumskiemu v, Krossigkowi w Merzeburgu ty- 


tuł rzeczywistego tajnego radzcy z predykatem excellencyi; zamianować zaś 
dyrektora jeneralnćj komisyi w Wrocławiu tajn. radzcę rejencyjnego Schell- 
witza, prezesem jen, komisyi, a ekonomicznego komisarza Hintz e w Althofie 


radzcą ekonomicznym. 


Berlin, 6. Października, —- Staatsanzeiger zamieszcza następujące 


"sprostowanie: Podana przez różne dzienniki wiadomość, Że zdrowie N. Pana 


pogorszyło się, wcale jest nieuzasadnioną. Stan zdrowia N. Pana według pe- 
wnego doniesienia taki sam jest, jakim był przez kilka ostatnich miesięcy, 

| — J. kr. w. książe pruski słuchał dziś o godz. 125 referatów prezesa mi- 
nisterstwa. l 

— Patriotische Zeitung pisze: Odjazd N. Pana do Meran odłożono 
na czas późniejszy. Król Jmość opuści nie 9. lecz 12. Października Sanssouci 
i przez Hof i Augsburg pojedzie do Meran. W d. 3, b. m. odwiedził N. Pana, 
p. Aleksander v. Humboldt, który dla słabości nóg niemal dwa tygodnie nie 
wychodził z domu. Sprawa rządowa już tak dalece została uporządkowaną, 
że tylko niedostaje jeszcze podpisu na uzupełnienie tego aktu. Mówią, że 
może jeszcze wtym tygodniu wyjdzie w tćj mierze rozporządzenie i będzie 
ogłoszonem przez dzienniki. Co do formy, sądzimy, że wyjdzie królewskie 
rozporządzenie, w którem król Jmość wezwie księcia pruskiego do objęcia 
zupełnéj władzy najwyższćj aż do chwili, w którćj wróci do całkowitego 
zdrowia i do wydania dalszych rozporządzeń w moc konstytucyi i innych praw 
przepisanych na ten przypadek. 

— Neue Preussiche Zeitung pisze: W d. 2. Października, to jest 
w drugim dniu kwartału, począwszy od zmierzchu aż późno w noc część na- 
szój ludności berlińskićj była w wielkim ruchu przewożąc na taczkach, przeno- 
sząc na nosidłach drobne swe manatki składające się z kilku koszul i pończoch, 
ale za to z większćj liczby mantyl, haftowanych spódnic, kołnierzyków, man- 
kietek i półkoszulczy, Kto chce się dowiedzieć o liczbie tćj licznćj drużyny, 
temu powiemy, że 26,000 służących w przecięciu opuszcza dawną służbę i udaje 
się w nową, płacąc przytem za każdym razem opłatę 74 sgr., co czyni rocznie 
66,000 tal. Policzmy sobie, co to uczyni, kiedy jedna służąca dziesięć razy 
na rok zmienia służbę. 

— Dwa mosty stawiają na Renie, jeden pod Kolonią, który kończą, drugi 
pod Kebl, na który zezwoliły państwa niemieckie, teraz rząd heski stara się 
o most stały pod Moguncyą. Mówią, że w tćj mierze rząd heski przesłał pro- 
jekta bundestagowi, państwom nad Renem położonym a więc i rządowi pru- 


Die Reformen 


Des 
lónbdlihen Kreditwesens 
C. v. Saenger, 


von 
w roku zeszłym wyszło w księgarni L. Lewita. 


W chwili gdzie jest koniecznością pomyśleć grun- 
townie o rozprzestrzenieniu kredytu dla ziemian, nie- 
odrzeczy będzie zastanowić się nad tem pismem p. 
v. Saengera. W piśmie rolniczem „Mittheilungen des 
landwirtschaftlichen Centralvereins für den Netzdi- 
stricte (Styczeń Luty Marzec) było już kilka arty- 
kułów tegoż autora, które późnićj w całość zebrał, 
rozprzestrzenił i w osobnćj wydał broszurze, © któ- 
rój mam zamiar wkrótkości pomówić. 

»Przy teraźniejszem przesileniu« mówi autor, »rol- 
nictwo ucierpieć musiało. Wypowiedzenia nawet 
najpewniejszych kapitałów były naturalnem następ- 
stwem przesilenia pieniężnego, wskutek czego wła- 
Ściciele nawet materyalnie dobrze położeni, zostali 
zagrożeni wywłaszczeniem. Ktokolwiek pomyślał, 
jak szkodliwy wpływ na byt dobry i majątek naro- 
dowy wywiera częsta zmiana własności, przy tera- 
Źniejszym postępie kultury krajowćj, przy wymaga- 
niach czasu gdy ludność tak potężnie się wzmaga, 
ten przyznać musi, że teraźniejszy stan towarzystw 
kredytowych nieodpowiada powołaniu swemu, i nie- 


może się przyłożyć do ustalenia źrwałości posiada- 
nia, która jest głównym warunkiem podniesienia 
kultury krajowćj. Zmiana częsta przymusowa wła- 
ścicieli musi wywrzeć wpływ szkodliwy na kraj, 
wychodząc z tćj zasady przechodzi do konieczności 
reformy istoty kredytu ziemskiego. 

Duch czasu nagli do coraz silniejszego rozwoju 
przemysłu i handlu, coraz więcćj potrzeba kapita- 
łów, a te kapitały coraz silnićj zespalają się z han- 
dlem i przemysłem. Duch stowarzyszeń mając tyle 
stron dobrych, ma także i stronę odwrotną, bo 
wspiera częstokroć urojone i przesadzone spekulacye 
a tem samem oddala kapitały od rolnictwa, które 
tylko mierną znieść może rentę. 

Są to powody, dla których musi być obmyślony 
inny Środek ażeby kredyt dla ziemian ustalić, ażeby 
na ianych poległ zasadach a środkiem tym jest vsu- 
nienie dowolności wypowiedzeń hipotecznego kre- 
dytu.a 

Autor przystępując do rzeczy zastanawia się nad 
tem, gdy kapitały złożone są w ziemi, lub gdy przez 
handel i przemysł spożyte. Zadaniem handlu mówi 
dalej, jest uzyskać szybki zwrot kapitału, o stałym 
kapitale mowy tu być niemoże. Natura czynności 
handlowych wymaga, ażeby po krótkim przeciągu 
czasu kapitał włożony z procentem wracał, a przy 
prawdziwćj spekulacyi z wielkim zyskiem. Przy rę- 
kodzielniach przemysłowych znaczny kapitał zakła* 
dowy przeznacza się w budynki i machiny, ten nie 
wraca się w krótkim czasie lecz powoli umarza się, 


przestarzałe, pożyczka towarzystwa kredytowego 
niedopomaga jak tylko w małej części, jeżeli zatem 
w tem położeniu nie przyjdzie inny kredyt w pomoe 
na rozleglejszych zasadach, tak konieczny w tćj 
chwili, ani pomyśleć będzie można o trwałości po- 
siadania, ani o postępie koniecznym w ziemiaństwie. 
Skreśliwszy w streszczeniu uwagi autora, przejdźmy 
do rozdziału najważniejszego. 


Jak pomódz. (Wie fann geholfen werden.) 

Wspomnieliśmy wyżćj iż pomocy szukać w to- 
warzystwach kredytowych należy dla tego, iż z pra- 
wdziwćj wyszły zasady, lecz także widzimy iż za- 
sady ich rozprzestrzenić należy, jeżeli zadaniom cza- 
su odpowiedzieć mają. Ta pomoc posiedzicielom przez 
towarzystwo kredytowe udzielona powinna pocho= 
dzić aż do 3 wartości z niewypowiedzialną szybką 
amortyzacyą. e 

Ażeby zaś możliwem było dopięcie tego celu, wy- 
pada najprzód zmienić zasady taksacyjne, te są cał- 
kiem przestarzałe i nieodpowiadają zatem już stósun- 
kom całkiem zmienionym, Autor niewchodzi w szcze- 
góły techniczne, mówi tylko w ogólności, że obra- 
chunki są wypływem 3ech polowego gospodarstwa, 
które już dzisiaj do tradycyi należy, i że na istotny 
podniesiony stan rzeczy małą zwracają uwagę, ża 
na kunsztowne podniesienie i wielce kunsztowne uwa- 


„gę zwracać by należało. 


„Pewność kapitału lista zastawnego należy zawsze 
mieć przed oczami, poprawione jednakże według 


2 


skiemu. Wystawienie mostu na Renie ma wielkie znaczenie dla kolei żelaznój wiński Conat, Tomaszewicz Dominik, Urbanowicz Józef, Szymkowski Win- 


Renu i Menu. Most ten stanowić będzie stałą komunikacyą między kolejami 
żelaznemi z lewego i prawego brzegu Renu. 


Harólesitwó Polskie. 


Warszawa, 2. Października. — Najj. Pan dozwolił przebywającemu 
we Francyi wychodzey polskiemu Józefowi iKozierowskiemu, powrócić z żoną 
i dziećmi do Królestwa Polskiego na zasadach ukazu z dnia 27. Maja 1856 r. 

Kalisz, 28. Września. — Dnia wczorajszego o godzinie 16j.po południu 
na miejscowym smętarzu prawosławnym, złożone zostały zwłoki ś, p. jen. 
majora księcia Aleksadra Golicyna 4go, b. wojennego naczelnika okręgu kali- 
skiego, zmarłego w d. 22..b. m. w mieście Kaliszu, w którem przeszło lat 15 
urzędował. Ogólne uczucie poważnego żalu, jaki skon ten obudził, wywołał 
też i ogólne ze strony mieszkańców m. Kalisza przychylności oznaki. Od rana 
sklepy były zamknięte, cała ludność wyszła na spotkanie konduktu, któremu 
towarzyszyli: przybyli z Prus z własnych pobudek, dla oddania czci zmarłemu 
landraci trzech nadgranicznych powiatów ostrowskiego, krotoszyńskiego i ple- 
szewskiego; kilka oficerów, oraz orkiestra wojskowa pułku armii pruskićj, 
konsystującego w blizkości granicy, i prascy urzędnicy cywilni władz po- 
granicznych. Za karawanem sześciokonnym postępowały miejscowe komendy 
inwalidów, kozaków, oraz oddział straży gran. okr. kalisk. Znaki zaszczytne, 
któremi zmarły książę Golicyn był ozdobiony, niesione były przez oficerów, 
a w tćj liczbie znaki do orderu praskiego przez starszego z przybyłych oficerów 
armii praskićj. Cechy miejscowych korporacyi rzemieślniczych z chorągwiami, 
kupcy i obywatele miasta w czaraych frakach, uczniowie miejscowćj szkoły 
wyższćj realnćj, urzędnicy wszystkich wydz. w galowych uniformach, prezes 
dyrekcyi szezegółowćj tow. kred., oraz jeden z obywateli ziemskich w galo- 
wym stroju, jako przedstawiciele tej klasy, między którą. zmarły zostawił naj- 
bardzićj sympatyczne wspomnienia; wszystko to świadczyło jak wysokiego 
poważania używał Ś. p. Golicyn. Nakoniec wymowny głos kapłana miejsco- 

„prawosławnego kościoła, ks. Kraszanowskiego w kościele i na smętarzu; któ- 
rym oddał hołd pależny zasługom i wysokićj zacności przymiotom zmarłego 
zakończyły ten wspaniały i rozrzewniający obrządek. Nie możemy również 
zamilczeć o gorliwem i wylanem zajęcia się, jakiego dał dowód przybyły 
umyślnie do Kalisza dla podzielenia smutku familii, przyjaciel i towarzysz zmar- 
łego, kamerjunkier bar. Bistrom, obywatel powiatu konińskiego. K W 

— Kronika warzawska zamieszcza spis wychodzców polskich i wy- 
gnańców na Syberyę, z trzech guberni litewskich, którzy otrzymali przez ciąg 
jednego roku od Sierpnia 1857 do Sierpnia 1858 pozwolenie powrotu do kraju. 
Dziennik ten pisze: 

»Na mocy szczególnych cesarskich ukazów, wydanych od dn. 1. Sierpnia 
1857 r. aż do 1, Sierpnia r. b. otrzymały pozwolenie powrotu z zagranicy, do- 
kąd się były udały po powstaniu 1834 r. i potem, następujące osoby: 

Z gubernii wileńskićj: Bukaty Romuald; Butter Wincenty, Wilejko Fe- 
liks, Wołłowicz. Antoni, Leniewicz Konstanty, Matuszewicz Wincenty, Mie- 
leńkiewicz Władysław, Miedzychowski Michał; Mikisz Ferdynand, Rewień- 
ski Kazimierz, Sulistrowski Aleksander, Syrewicz Ksawery, Sieczkowski Jan, 
Cybulski Jakób, Jazdowski Prosper, Jaksztowski Karol. 

Z gubernii grodzieńskićj: Bienięcki Kazimierz Jan, Brzozowski Aleksan- 
der, Wisłouch Wiktor, Gołębiowski Antoni, Gumnicki Jan Henryk, Dwora- 
kowski Szymon Adolf, Zaborowski Michał Leopold, Moniuszko Wincenty, 
Ronka Władysław, Tchorznicki Ignacy, Czerniewski Antoni, Szamra Win- 
centy, Jaszezołt Adam. 

Z gubernii kowieńskićj: Butkiewicz Piotr, Weissenhof Lucyana, W ensulis 
Wincenty, Wojtkiewicz Aleksander, Gładyński Jerzy Franciszek, (Godlewski 
Antoni, Drażyński Antoni, Żergo Franciszek, Zawadzki Fremont, Zajewski 
Cypryan, Zubrewicz Franciszek, Kaczyński Tadeusz, Kontrymowicz Józef, 
Lisiecki Michał, Matulewski Macićj, Prozor Maurycy, Proniewski Marceli, 
Prószyński Napoleon, Purwiński Antoni Izydor, Rodowicz Audrzćj, Rymkie- 
wicz Józef, Sołłohab Macićj, Staniewicz Ignacy, Staniewicz Emeryk, Stra- 


centy, Szyszło Stanisław. 

Otrzymali pozwolenie wrócić z Syberyi. 

Do gubernii wileńskićj. Dalewski Aleksander, Danowski Floryan, £oba- 
nowski Jan, Ordyński Karol, Skrzetuski Justyn, Szkaderko Antoni. 

Do gubernii grodzieńskićj; Wiszniewski Stanisław Anizimów Mikołaj. 

Do gubernii podolskićj: Żelazowski Paweł, 

Uwolnieni zostali ze służby wojskowćj z powrotem w strony rodzinne: 

Do gubernii wileńskićj: Eismont Jan. 

Do gubernii grodzieńskićj: Hryniewicz Bogumił.« 

A eaMCYWe £ 

Paryż, 3. Października. — Wczoraj nastąpiła wymiana akt ratyfika- 
cyjnych względem konwencyi zawartéj w dniu 14. Sierpnia, między reprezen- 
tantami Francyi, Anglii, Rosyi, Sardynii, Austryi, Prus i Tureyi, Zagaje- 
nie konferencyi nowe względem zatwierdzenia układu w Wiedniu zawartego 
między Austryą i innemi państwami nadbrzeżnemi Dunaju nastąpi dopiero na 
początku Listopada; rozumieją, że do tego czasu Austrya porozumie się 
z państwami temi względem zmian, jakich konferencya pragnie w niektórych 
szczegółach układu. 

— Książe Napoleon przybył dziś do obozu pod Chalons, aby zdać ra- 
port ze swćj podróży. Książe nie jechał z powrotem przez Berlin, gdyż na 
granicy polskićj rozmawiał z księciem pruskim. Jaki cel miała misya księcia 
Napoleona, dotąd jest tajemnicą. Niesie atoli pogłoska, Że cesarz rosyjski 
na przyszły rok przybędzie do Paryża. 

śWiochy. 

(Kor. Cz.) Rzym, 21. Września. — Ojciec święty ma, jak zapewniają, 
odbyć dnia 6. Października wycieczkę do miasta Genazzano, położonego nieda- 
leko Palestriny, dawnićj Praeneste Rzymu, dla zadośćuczynienia dawnemu ślu- 
bowi, Znajduje się tam bowiem obraz cudowny Najświętszćj Maryi Panny 
łaskawie słynącej, a wszystkim wiadome jest nabożeństwo Piusa IX do Matki 
Zbawiciela. Kardynał Amat biskup Palestriny ma zjechać do Genazzano dla 
przyjęcia Ojca świętego. Miasteczko to jest dotychczas lenna posiadłością 
Colonnów, którzy w niem mają prześliczny zamek, całkiem jednak zaniedbany 
i spustoszony, ale całkowity i przeto mogący być łatwo naprawionym. Archi- 
tektura zewnętrznego pałacu należy do najlepszych ezasów sztuki włoskićj, 
i jest nadzwyczaj wspaniała. Królewskie prawdziwie zamkowe komnaty, obró- 
cone są teraz na śpichlerz. 

Wycieczka papiezka przyniesie zapewne dobroczynne skutki dla ludności 
starożytnego kraja Marsów, gdzie administracya potrzebuje wielu ulepszeń 
i gdzie dotąd istnieje mnóstwo nadużyć, szczególnićj ze strony mieszkańców, 
ile że w tych okolicach przechował się po dziś dzień dziki duch z epoki krwa- 
wych domowych wojen Kolonnów i Orsinich, kiedy każda niemal wioska była 
obozem, któremu przewodniczył znany jaki comdoźliere. Rozboje nawet w pań- 
stwie rzymskiem są jeszcze zabytkiem tych czasów i lud je uważa poniekąd za 
partyzancką wojnę, nie przynoszącą hańby zbójcom. Pomijając inne barba- 
rzyńskie zwyczaje, należące do zwyż rzeczonych nadużyć, wspomnimy tu 
tylko o walkach byków, jakie się dotąd przechowały w tych stronach. lgrzy- 
ska takowe różnią się od hiszpanskich, bowiem nieodbywają się w cyrku lub 
zamkoiętem miejscu, ale na rynku miasteczek i wsi, a wszyscy mieszkańcy 
onych stają się wowczas źoreadorami i walczą z rozhukanem bydlęciem, które 
częstokroć przyprawia ich o rany i śmierć. Najsmutniejsze doświadczenia:w tym 
względzie nie są zdolnemi powściągnąć pragnienia krwi i dzikićj namiętności 
gmin i ludności całych przenoszących takie widowiska nad wszystkie inne ucie- 
chy i zadowolenia. Siła zbrojna po tych nagórnych osadach jest tak stosun- 
kowo szczupłą, iż żandarmerya chcąca się oprzeć barbarzyńskim owym rozry- 
wkom, byłaby rozerwaną na sztuki przez tych wieśniaków, zawsze uzbrojo- 
nych jak na wyprawę wtedy, gdy w polu pracują, W miasteczku Olevano, 
słynnem z uroczego wśród gór położenia, gdzie mnóstwo zawsze gości arty- 
stów, jeden znich p. Edward Morfy duńczyk, zdjęty słusznem oburzeniem, 
chciał położyć tamę walce byków, powtarzającćj się co piątek, a zagrażającćj 


anao ene Z z E 


tych żasad szacunki niedosięgną nigdy jeszcze pra- 
wdziwćj wartości Prusko-zachodnie towarzystwo 


w przecięciu lat kilku powraca do właściciela fabryki. | towe wychodzą z prawdziwćj zasady według natury 
Inaczćj rzecz się ma z rolnictwem, gdy handel cały ' rolnictwa, dla tego powinny uledz reformom odpo- 


kredytowe zmieniło swe zasady i przychodzi prawie 
do tego rezultatu. Przyjmijmy że w tów, kredyto- 
wem podobne postępowanie przy szacowaniu by 
się wykształciło, że w przecięcia wypośrodkowaną 
wartość szacunku na 3 prawdziwej wartości przy- 
jać by można, juź by była osiągniętą podstawa, po 
którćjby można kroczyć do dalszego obciążania; do- 
tąd zawsze tylko będzie połowa obciążona, u nie- 
których gdzie zasady są niewystarczające aż do z 
wypośródkowanćj, ale dalekiej do prawdziwćj war- 
tości obciążone, idzie tu bowiem o axiom ażeby to- 
warzystwo pewność miało. Nie rozważamy jednakże 
całkiem, iż podobne obawy o tę pewność w jak 
smutne nas często stósunki wiodą. 

Największa część dóbr należących do związku kre- 
dytowego ma przyległości, które albo całkiem nie 
są zastawione jak bory ilasy co się prawie beż wy- 
jatku przy dawnych taxach działo, jako błonie, pa- 
stwisko it. d., którć się mało do pewności długu 
lista zastawńego przyczyniało, najczęścićj potrzebny 
tylko był przedsiebiorczy umysł, ażeby z tych nie- 
urodzajńych części żyzną utworzyć ziemię, a tem 
samem podnieść bezpieczeństwo długu listu zasta- 
wnego. 

Przewidzieć jednakże nie można czy przy sprze- 
daży nowy posiadacz małemi środkami kupując 
dobra, iż cały kapitał mienia swego, który za po- 
mocą kredytu hipotecznego zebrał na kupno nie wy- 

częstokroć kapitał wraz z procentem i zyskiem 


kapitał wkrótce, rękodzielny przemysł w dłuższym 
przeciągu czasu wraca, kapitał zaś włożony na pod- 
niesienie rolnictwa nie wraca się, jego przeznacze- 
niem jest podnosić wartość ziemi, przynosić rentę, 


a zatem handel i rękodzielnie działają reprodukcyj-| 


nie na kapitały, rolnictwo zaś w rzadkim przypadku, 
naj większa część kapitału włożonego jest nieruchomą 
i tylko mierne przynosi korzyści. 

Kupiec, fabrykant może czas oznaczyć, kiedy bę- 
dzie mógł kapitał wrócić, potrzebny mu jest kredyt 
na krótki przeciąg czasu, kredyt uzyskany w ban- 
kach nie jest wystarczający, właścicielowi ziemi zaś 
nie wystarcza, bo znaczna część kapitału jest złożo- 
ną w ziemi, i tylko część mniejsza wraca się z ka- 
pitału obiegowego; kredyt zatem taki dla posiedzi- 
cieli ziemi nie ma wielkiej wartości. 

Z tego co się wyrzekło wypływa, że kapitały po- 
życzone na ziemię wymagają innćj organizacyi kre- 
dytu, kredytu na amortyzacyę, kredytu na dłnższy 
przeciąg czasu. 

"Towarzystwa kredytowe ziemskie wprawdzie po- 
jęły te prawdę, i z téj wyszły zasady i w czasach 
gdy powstały, odpowiedziały wymaganiom czasu, 
dzisiaj jaż piewystarczają. Zasady szacunkowe mówi 
daléj nie zmieniły się wcale, nie poszły za postępem 
rolnictwa, pochodzą z czasu gdzie rolnictwo było 
w kolebce, ztąd szacunki niedochodzą znacznie war- 
tości realnćj. Niezliczone formalności utrudniają po- 
stęp rolnictwa, Lecz ponieważ towarzystwa kredy- 


wiadającym wymaganiom czasu. Jedną z najważniej- 
szych reform powinno być, rozprzestrzenienie zwią- 
zku kredytowego na wszystkie w ogóle własności 
ziemskie, nieposiadające praw rycerskich, tak jak to 
w Prusach wschodnich i Szląsku się stało. Tak jak 
w fizycznym względzie, tak w życiu państwa nieza- 
spokojenie prawdziwćj usprawiedliwionćj potrzeby 
karze się prędzćj czy późnićj chorobą zagrażającą 
organizmowi, tak rzecz się ma i praktycznie. Zatem 
jest to rzeczą wielkićj wagi, i dla tego niemożemy 
dosyć rozgłaszać, ażeby wszyscy reprezentanci po- 


siadłości tak szczelnie jak tylko się da byli złączeni 
x sobą w interesach, ażeby się przyzwyczajali jednę 
tworzyć całość, 

W zmagająca się siła ducha stowarzyszeń wywarła 
juź wpływ wielki na przemysł i bandel. Rolnictwo 
chociaż jest innćj natury, ma silny środek zespolenia 
się, a ten jest w towarzystwach kredytowych,'i im 
więcćj do tego zespolenia przyłożymy się, tem wię- 
céj wzmocnimy rolnictwo, aby mogło kroku dotrzy= 
mać postępom obudwóch części działalności ludzkiej 
handlowi i przemysłowi. j 

Lecz temu zadaniu nieodpowiadają dzisiejsze. to- 
warzystwa kredytowe. Wartość dochodów nietylko 
przez konjunktury lecz przez poprawiony. system 
gospodarstwa się podniosła. Zasady szacunkowe są 
dał, zostawiwszy sobie tylko tyle kapitału ile jest 
nieodzownein na prowadzenie gospodarstwa, tak iż 
o melioracyach myślić nie jest w stanie, nig pędzie 


bezpieczeństwu i zyciu cudzoziemców zwiedzających te cudowne okolice ape- 
nińskie. Zaniósl on tedy energiczną przeciw nićj protestacyą i surowo upomi- 
nał żandarmeryę patrzącą z założonemi rękami i z włoskę obojętnością na roz- 
juszone bydło i na chłopów ścigających je zkijami i nożami po mieście. Mie- 
szkańcy mu tego nie zapomnieli, a przed kilku dniami, w chwili gdy p. Morfy 
wychodził z hotelu, jeśli hotelem nazwać się może nędzne kasyno przyczepione 
do strasznego urwiska, jeden ze czcicieli wołu przypadłszy do niego ze strzelbą 
wziął go na cel o dziesięć kroków. Szczęśliwym jeduak trafem chłopak brat 
zbójcy, dobrze znany cudzoziemcowi, znajdował się niedaleko. P. Morfy 
z szybkością błyskawicy porwał go w swe ramiona i zasłonił się nim, gdyź 
czasu niebyło cofnąć się do hotelu i wziąść tam zlożony rewolwer. Tym spo- 
sobem chłop widząc brata między sobą a artystą, opuścił stanowisko i wpadł 
do pobliskich zarośli, usiłując z pomiędzy krzaków dosięgnąć z tyłu swego 
nieprzyjaciela. Atoli p. Morfy nie tracił go z oka i obracał się w tym samym 
kierunku, zawsze zasłaniając się pacholęciem. Przeż teń czas artyści w ka- 
syno mieszkający, mieli czas przylecieć z bronią na odsiecz zagrożonemu towa- 
rzyszowi i ukazać zbójcy rury kilku rewolwerów. P. Morfy szczęśliwie przez 


Opatrzność uratowany, zaniósł natychmiast skargę do gubernatora Genazzano,, 


a chłopa przyaresztowano i odprowadzono pod strażą do tego miasta skąd ode- 
słany będzie do Rzymu, aby być sądzonym przez trybunał kryminalny. Przy- 
lepiońo nawet w rynku w Olevano rozkaz gubernatora zabraniający igrzysk; 
ale w przeszły piątek ludność gromadnie się zebrawszy zdarła go i podeptała, 
atoli zwykłe widowisko nie nastąpiło dla niedostatku dzikiego wołu, który 
dnia tego nie dał się złapać na sąsiedniem pustkowiu. Ciekawa zatem jak się 
to wszystko skończy, gdyż zapowiadają nadejście siły zbrojnćj, a chłopstwo 
rozjątrzone i uparte, zapewne stawiać będzie opór w skalistćj swojćj siedzibie. 
Qjcieć ś, zwolnił karę margrabiemu Campana, który pozostanie w więzieniu 
San Michele i kajdan nosić nie będzie. Sławne muzeum etruskie, zbiory me- 
dalów i starożytności, galerye obrazów i posągów itd., sprzedane będą ale do- 
tąd nie wiadomo, czy je rząd papiezki nie zechce dla siebia zachować, by takie 
skarby archeologiczne i arcydzieła sztuki nie wychodziły z Rzymu. Jednak za- 
pewniają, iż Rotschild je nabędzie, i że układy z nim mają się już ku koń- 
cowi. 

Nastąpiło nowe zajście między wojskiem francuskiem a dragonami papiez- 
kiemi, w którem dragon jeden poległ na miejscu, inny został Śmiertelnie ran- 
nym, a kilku dragonów pokałeczono. W skutek tego zatargu w zeszły wtorek 
rozstrzelano trzech Francuzów za porta Portese. Nieukontentowanie Rzymian 
jest niesłychanem i głośne narzekania słyszeć się dają. 

Ogłoszono w tych dniach wyrok przeciwko Wirginiaszowi Alpi, Piotrowi 
Bergami i Aleksandrowi Trascicti. 

„P. Rios-Rosas, następca margrabiego Pidal w urzędzie posła hiszpańskiego 
spodziewany jest codzień w Rzymie. 

Klątwa kościelna, która spadła na dwa polskie dzieła Maciejowskiego, daje 
się czytać u drzwi tutejszych bazylik. Wszystkie dzienniki włoskie ją po- 
wtórzyły. Maciejowski skazanym został przez kościół za oczywiste sprzyjanie 
schizmie w rzeczonych utworach. ` ; 

Zapowiadają mnóstwo Polaków na tę zimę, a nieurodzaj wcale podobno 
nie: przeszkodzi wyjazdom za granicę. 

Kometa w całćj swojćj świetności jaśnieje na tutejszym horyzoncie i coraz 
jaśniejszą się staje. Ogon jćj powiększa się i uwydatnia coraz. 

BMisięsiwa Naddunajskie. 

Independance podaje pierwsza tekst konwencji, obejmującćj stano- 
wczą organizacyę Księstw Naddunajskich, warując sobie w obec innych dzien- 
ników prawo własności do pomienionego dokumentu i przytoczenie źródła 
w razie powtórzenia go przez nie. Konwencya owa brzmi: ` 

NNajj. cesarz Francuzów, królowa połączonych królestw W, Brytanii 
i Irlandyi, cesarz wszech Rosyi, król sardyński, cesarz austryacki, król pru- 
ski i cesarz otomański, chcąc stosownie do warunków traktatu w dniu 30. 
Marca 1856 r. w Paryżu zawartego, utwierdzić ugodą ostateczne swe porozu- 
mienie się względem Księstw Naddunajskich: Multan i Wołoszczyzny, wyzna- 


tu żadnych ulepszeń, lecz procentami obciążony i 


Jak daleko kredyt ma być udzielony należy je- 
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czyli następujących pełnomocników, celem ułożenia i podpisania rzeczonćj 
konwencył, to jest: 

Najj. cesarz Francuzów p. hr. Aleksandra Colonna Walewskiego itd. 

Najj. królowa połączonych królestw W. Brytanii i Irlandyi barona Hen- 
ryka Rycharda Karola Cowley itd. | 

Najj. cesarz wszech Rosyi p. hrabiego Pawła Risielewa itd. 

Najj. król sardyński p. margrabiego Salwatora Villamarinę itd. 

Najj. cesarz austryacki p. barona Józefa Aleksandra Hiibnera itd. 

Najj. król pruski p. hr. Maksymiliana Fryderyka Karola Franciszka Hatz- 
feld Wildenburg-Schónstein itd, 

Najj. cesarz otomański JE. Fuada baszę itd. 

Pełnomocnicy wymieniwszy swe plenipotencye, 
w dobrćj i należytćj formie, zgodzili się na następne artykuły: 

Art. 1. Księstwa Multany i Wołoszczyzna mające nosić nadal nazwę 
Księstw połączonych Multan i Wołoszczyzny, pozostają pod zwierzchnictwem 
JCMości sułtana, 

Art. 2. Na mocy kapitalacyi z czasu sułtanów Bajazeta I., Solimana IL, 
Selima I. i Mahmuda IL, stanowiących autnomię Księstw, zakreślając stosunki 
ich względem W, Porty, które to kapitulacye kilka hattiszeryfów, a mianowi- 
cie hatliszeryf z r. 1843 zatwierdził; jako też stosownie do art. 22. i 28. tra- 
ktatu zawartego z d. 30. Marca w Paryżu, Księstwa używać będą nadal pod 
zbiorowem zaręczeniem mocarstw posiadanych przez siebie przywilejów i swo- 
bód.  Księstwom służy przeto wolność rządzenia się bez wszelkiego wdziera- 
nia się W. Porty w granice, zawarowane umową między mocarstwami porę- 
czającemi, a dworem zwierzchniczym. 

Art. 3. Włądza. publiczna powierzoną będzie w każdem z Księstw hospo- 
darom i zgromadzeniu wyborczema, działającemu w wypadkach przewidzia- 
nych niniejszą konwencyą, wespół z komisyą centralną, wspólną obu Księ- 
stwom, 

Art. 4. Władzę wykonawczą pełnić będzie hospodar. 

Art. 5. Władzę prawodawczą wykonywać będą zbiorowo hospodar, 
zgromadzenie i komisya centralna, 

Art. 6. Prawa wyłączne każdego z Księstw przygotowuje hospodar 
a zawotuje zgromadzenie. Prawa wspólne przygotowuje komisya centralna, 
a zawotują zgromadzenia, którym je hospodar przedłoży, 

Art. 7. Władza sądownicza wykonywana w imieniu hospodara poru- 
czoną zostanie wybranym przezeń urzędnikom i nikt nie będzie mógł być wy= 
Jętym z pod właściwego sądu, Ustawa oznaczy warunki przyjmowania do 

na wyższe stopnie, biorąc za podstawę za- 


uznane nawzajem jako 


urzędów i posuwania urzędników 
stósowanie stopniowe zasady nieodwołalności. 

Art. 8, Księstwa złożą dworowi zwierzchniczemu haracz, z którego 
przypadnie na Multany milion pięćkroć stotysięcy, a na Wołoszczyznę 2 mil. 
piastrów. Inwestyturę jak dawnićj nadawać będzie hospodarom Jego sultańska 
Mość. Dwór zwierzchniczy wspólnie z Księstwami obmyślać będzie środki 
obrony w razie zewnętrznego napadu na ich terytorya i do niego należeć będzie 
wprowadzać w życie w porozumieniu z dworami poręczającemi, potrzebne do 
przywrócenia porządku postanowienia, gdyby tenże zachwiany został, Tra- 
ktaty międzynarodowe, które dwór zwierzchniczy z obcemi mocarstwami za- 
wierać będzie, stósować się mają jak dawnićj, równie do Księstw we wszy- 
stkiem, cokolwiek swobód ich nie narusza. 

Art. 9, W razie naruszenia nadanych Księstwom swobód, hospodaro- 
wie zaniosą rekurs do państwa zwierzchniczego, a gdyby ich domaganiom nie 
stało się zadość, będą mogli przez ajentów swych zgłosić się do reprezentan- 
tów państw poręczających w Stambule. Hospodarowie reprezentowani będą 
przy dworze zwierzchniczym przez ajentów (Kapugiaka) rodem Mołdawian lub 
Wołochów niezależnych od żadnćj zwierzchności obećj uznanćj przez Portę. 

Art. 10. Hospodar dożywotny wybrany będzię przez zgromadzenie. 

Art. 11. W razie wakansu aż do instalacyi nowych hospodarów, ster 
rządu przypada radzie ministrów, mającćj do tego zupełne prawo. Atrybu- 
cye jćj atoli czysto administracyjne ograniczą się na załatwieniu spraw bez mo- 


zwyczajne rewizye. 


wypowiedzia!nością hipoteki zagrożony, będzie go- 
spodarzył ażeby chwilowo wyciągał zyski, które 
najczęścićj się dzieją na rachunek przyszłości; nie 
będzie patrzał na trwałość posiadania, tylko apatry- 
wał pierwszćj chwili, ażeby z korzyścią sprzedać, 
prowadząc system deteryoracyi i wycieńczania, je- 
dnem słowem kredyt hipoteczny w dzisiejszćj formie, 
przykłada się tylko do deteryoryzacyi, i w istocie 
najwięcćj do tego się przyłożył, a pomimo tego za- 
wsze się obawiano ażeby z kredytem listo-zastawnym 
mie posunąć się za wiele. Wprawdzie zaś rzecz 
stanie inaczej, gdy towarzystwo kredytowe samo 
posiądzie środki ażeby stać się mogło pomocnem w 
miejsce wypowiedzialnych hipotek, i jeżeli znajdzie 
się regulator pewności długu listo-zastawnego, nie 
można pojąć, czemu by nad połowę wartości wy- 
pośrodkowanćj nie miała być pożyczka udzielaną, 
gdy kapitałowi nad połowę pożyczonemu spieszniej- 
szą się nada amortyzacyą, natenczas bez obawy mo- 
źnaby do całćj obciążać ceny szacunkowćj, gdzie w 
tym razie jeszcze 4 wartości pozostawałaby dla dzie- 
dzica. 

Skreśliwszy teraz te uwagi, przystąpmy do szcze- 
gółów reformy. Koniecznością reformy jest według 
autora: 

1) Uzupełnienie zasad szacunkowych odpowiednich 
duchowi czasu, 
2) Roztiągnienie kredytu ziemskiego nad dotych- 


szcze bliżćj rozważyć. 


Skoro się te podstawy wynajdzie, natenczas 


następne środki polecić należy : 
A. 


zasad szacunkowych aż do 2 istotnćj wartości 
ustanowioną została, udziela ziemstwo kredy- 


towe na żądanie dziedzica, od dotychczasowego 


obdłażenia aż do wysokości całćj taksy w for- 
mie drugićj seryi. 

. Skoro obdłużenie aż do zupełaćj wartości sza- 
cunkowćj nastąpiło, natenczas glównym wa- 
runkiem być powinno, ażeby za listami zasta- 
wnemi niebyło wy powiedzialnego kapitału, gdy- 
by się zaś to stało, natenczas wolno dyrekcyi 
towarzystwa kredytowego równą ilość listów 
oki okł: wydanćj drugićj seryi wypowie- 

zieć. 

Przy tak daleko posuniętćj granicy udzielania kre- 
dytu należy się starać o pewność kapitału długu listo- 
zastawnego, do tego środki p, Saenger podaje na- 
stępujące: 

Peryodycznie od 8 do 10 lat rewizye uskuteczniać 
taksy, wypośrodkować stan znaleziony obecnie. 
Ten ma być główną wskazówką melioracyi dóbr 
z rozszerzenia ziemskiego kredytu. Przy deteryora- 

| eyi warunkiem wypowiedzenia pewnej ilości. Ażeby 

w ostatnim przypadku całkowicie być zakrytym, 


czasowe granice i na inne kategorye posiadłości, | gdyby wątpliwości miały miejsce pourządzać nad- 


Dotychczasowe obdłażenie listo-zastawne zosta- 
wią się, wstrzymując bieg dalszy amortyzacyi. 
B. Gdy wartość po zastósowaniu poprawionych 


Landszafcie udzielone prawo z wyłączeniem przy- 
padków wyżćj wspomnianych, udzielone prawo i 
drugićj seryi listów zastawnych równą część wy- 
powiedzieć gdy po za taksą jeszcze inne kapitały lo- 
kowane będą, 

Nakoniec przechodzi autor do banków hipotecznych, 
powiada, ażeby zapobiedz katastrofie zagrażającćj 
posiedzicielom ziemskim, mowa jest często o bankach 
hipotecznych. Bank. hipoteczny jeżeli ma odpowie- 
dzieć zadaniu swemu, musi spocząć na tych samych 
zasadach jak tow. kredytowe dla téj kategoryi po- 
siedzicieli, dla których instytuta kredytowe istnieją. 
Skoro nowy instytut nie więcćj pomaga jak dawny, 
natenczas jest zbytecznym. Pan Saenger poleca wię- 
céj towarzystwa kredytowe, skoro ulegną reformom 
jakie proponuje. Przechodzi nakoniec do wniosku 
pana Peguilhen przełożonego rządowi. »Wegen 
Einrichtung von standischen Hipotheken- und Leih- 
banken «  Niezgadza się z systematem p. Peguilhen 
i utrzymuje iż się prędzćj dojdzie do celu, reformu- 
jąc towarzystwa kredytowe dotąd istniejące, 

Otóż są w streszczeniu przedstawione uwagi pana 
Saengera, rzucające wiele uwag i spostrzeżeń pra- 
ktycznych, nad reformą towarzystw kredytowych 
istniejących, autor więcćj obeznany z towarzystwem 
Pras wschodnich naj więcćj na toż towarzystwo 
zwrócił uwagi, o ile uwagi ogólne nad towarzy- 
stwem kredytowem ziemskiem poczynione u nas, w 
naszem położeniu byłyby pożyteczne, będzie moim 
zamiarem wykazać, ZĘ 


Źności odsuwania urzędników, chyba jedynie w razie sądownie dowiedzionego 
przestępstwa. W takim wypadku zastąpić ich będzie mogła tylko prowizory - 
cznie. 

Art. 12. Jeżeli w czasie zebrania się zgromadzenia nastąpi wakans, w prze- 
ciągu dni 8. ma się rozpocząć wybór hospodara. W razie gdyby zgromadzenie 
nie było zebrane, zostanie natychmiast zwołane i zbierze się w przeciągu dni 
10. Gdyby atoli było rozwiązane, nastąpić mają wybory w ciągu dwóch ty- 
godni i nowe zgromadzenie zbierze się równieź w 10. dniach. W tydzień pe 
zebraniu się zgromadzenia, ma ono przystąpić do wyboru hospodara. Obe- 
cność 3 z zapisanćj liczby wymaganą jest, aby do wyborów przystąpić można. 
Jeżeliby w przeciągu dni 8. wybór nie nastąpił, dziewiątego dnia w południe 
zgromadzenie przystąpi do wyboru bez względu na liczbę obecnych członków. 
Inwestytura będzie zażądaną jak dawnićj, i nadaną zostanie w przeciągu naj- 
dalćj miesiąca.  - 

Art. 13. Wybieralnym jest na hospodara każdy kto mając lat 35, spło- 
dzonym jest z ojca urodzonego w Multanach lab Wołoszczyznie i udowodnić 
może dochód roczny 3000 dukatów i wykazać się z 10letnićj służby publicznej 
lub zasiadania w zgromadzeniu. 

‘Art: 14. Hospodar rządzi z pomocą wybranych przezeń ministrów, sank- 
cyonuje i ogłasza prawa i odmówić może swojćj sankcji. Posiada on prawo 
łaski i zmiany kar za zbrodnie, nie może jednak inaczćj wpływać na bieg spra- 
wiedliwości, Przygotowuje prawa wyłącznie obchodzące podległe mu Księ- 
stwo, a mianowicie budżet; i przedkłada je zgromadzeniu. Mianuje wszystkich 
urzędników publiczno-administracyjnych i wydaje potrzebne postanowienia pod 
względem wykonania praw. Lista cywilna kaźdegohospodara zawotowaną bę- 
dzie raz na zawsze w chwili objęcia przezeń steru rządu. 

Art. 15. Każdy akt wychodzący od hospodara winien być kontrasygno- 
wany przez właściwych ministrów. Ministrowie będą odpowiedzialni za zgwał- 
cenie ustaw a szczególnićj za wszelkie roztrwonienie grosza publicznego. Pod- 
legać oni będą wyższym trybunałom i sądowi kasacyjnemu. Proces może im 
być wytoczony przez hospodara lub przez zgromadzenie. Oskarzenie ministrów 
może być tylko orzeczone przez większość 4 obecnych członków. 

Art. 16. Zgromadzenie wyborcze w każdem z Księstw wybierane będzie 
na lat 7 stósownie do rozporządzeń wyborczych, zawartych w dodatku do 
nińiejszćj konwencji. 

Art. 17. Zgromadzenie zwołane będzie przez hospodara i zbierać się ma 
każdego roku na pierwszą niedzielę w Grudniu. Każda sesya zwykła, trwać ma 
3 miesiące.  Hospodar będzie mógł w razie potrzeby przedłużyć sesyę. Może 
zwoływać zgromadzenie nadzwyczajne lub je rozwiązać. W ostatnim wy- 
padku winien on zwołać nowe zgromadzenie, które zebrać się ma w ciągu 3. 
miesięcy. 

Art. 18. Metropolita i biskupi dyecezaloi de jure zasiadać będą w zgro- 
madzeniu. Prezesostwo zgromadzenia należy do metropolity, wiceprezesów 
i sekretarzów wybierać będzie zgromadzenie. 

Art.19. Prezes stawia warunki, pod jakiemi publiczność przypuszczoną 
być ma do posiedzeń, wyjąwszy nadzwyczajne wypadki przewidziane przed 
programem. Za staraniem prezesa sporządzony zostanie RAE sumaryczny 
z każdego posiedzenia, który zamieszony zostanie w zienniku urzę- 
dowy. 

Art 20. Zgromadzenie rozbierać i wotować będzie projekta do prawa, 
które mu przedłoży hospodar, Może ono zaprowadzać w nich poprawki pod 
warunkiem zastrzeżonym w artykule 36. co do ustaw mających wspólny inte- 
res na celu. 

Art. 21. Gdyby ministrowie nie byli członkami zgromadzenia, niemnićj 
słaży im wstęp do niego i wolność brania udziału w rozbiorze praw, nie na- 
leżą jednak do wotowania. 

Art. 22. Budżet dochodów i rozchodów przygotowany przez każde 
z Księstw za staraniem właściwego hospodara i przedłożony zgromadzeniu, 
które będzie mogło w nim zaprowadzić poprawki, wtedy dopiero nabiera mocy 
obowiązójącćj, gdy przez nie zostanie zawotowany. Jeżeli budżet nie zostanie 
w czasie właściwym zawotowany, władza wykonawcza zaopatrywać będzie 
służbę publiczną stosownie do budżetu z roku zeszłego. 

Art. 23. Rozmaite fundusze pochodzące obecnie z kas osobnych a któremi 
rząd z różnych tytułów rozporządza, wpłyną do ogólnego budżetu dochodów. 

Art. 24. Ostateczne zdanie sprawy przedłożone być winno zgromadzeniu 
pajdalój w ciągu lat 2ch, licząc od zamknięcia każdéj operacyi. 

Art. 25. Żaden podatek nie może być stanowiony ani pobierany bez ze- 
zwolenia zgromadzenia. 

Art. 26. Jak wszelkie ustawy mające interes wspólny lub wyłączny na 
cela i rozporządzenia administracyi publicznej, tak równieź ustawa dotycząca 
finansów zamieszczone będą w Dzienniku urzędowym. 

Art. 27. Komisya centralna zasiadać będzie w Fokszanach. Składać ją 
będą 16 członków: 8 Mołdawiani 8 Wołochów. Cztery wybrani będą przez 
każdego z hospodarów z pomiędzy” członków zgromadzenia lub osób które 
piastowały wysokie urzędy w kraju, a czterej przez każde ze zgromadzeń z po- 
między własnych członków. 


Kronika miejscowa. 

Poznań, 7. Paźdz. — Dochodzi nas w tćj chwili smutna wiadomość, 
że profesor matematyki przy szkole realnćj miejscowej Zaborowski nagle 
wczoraj wieczorem przechodząc ulicą Życie zakończył. Krew rzuciła się nagle 
nosem i ustamii w skutek tego nagle żyć przestał. Zmarły był redaktorem 
pisma peryodycznego »Przyrodac« w Poznaniu wychodzącego. 

— Ństrónomowie nie wiedzą teraz, czyli świecący kometa obecnie nad 
nami jest z czasów Aleksandra wielkiego, czyli też Karola V. lub też jaki inny 
nowy, który się jeszcze ieukazywał publiczności naszćj kuli ziemskićj. Po- 
wtórzymy więc po krótce, co też o nim mówią: Angielski astronom Hind pi- 
sze o spodziewanym już w roku 1848 komecie, co następuje: w połowie roku 
1264 pokazał się jeden z największych kometów, o jakich dzieje wspominają, 
Wszyscy dziejopisarze wspominają o nim z wielkiem podziwieniem. Najwię- 
kszą świetność rożwinął ów kometa w miesiącu Sierpniu i w połowie Wrze- 
Śnia, Kiedy głowa komety pokazała się na horyzoncie wschodnim, to ogon 
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jego przesięgał merydian aż na stronę zachodnią. W Chinach podziwiano nie- 
tylko długość tego ogona wynoszącą 100 stopni, ale jeszcze jego pałąkowa- 
tość, Przechodził zaś ze znaków Lwa, do raka, bliźniąt i Oriona. « Widy- 
wano go aż do Października. W połowie zeszłego wieku obliczył Dunthorne, 
a potem francuski astronom Pingrć drogę tego komety z pozostawionych ztam- 
tych czasów niedokładnych opisów. Za Karola V. uważał Fabricius w Wie- 
dniu kometę, który się pokazał w Lutym roku 1556, ale nie tak wielki 
i świetny, jak w roku 1264. Angielski astronom Halley opisał drogę 
ostatniego komety, a Dunthorne w pół wieku późnićj obliczył drogę. ko- 
mety z roku 1264 i twierdził, że z tych ścisłych obliczeń i spostrzeżeń 
okazuje się, że oba komety z roku 1556 i 1264 były te same, a że odpra- 
wiają swą drogę w 292ch latach, przeto musi się pokazać znów w roku 
1848. W 20 lat późnićj zebrał jeszcze raz Pingrć opisy tych komet i przed- 
łożył w 1760 akademii paryskiej obliczenie, że kometa ów wróci w r. 1848. 
W latach 1843 do 1847 obliczył Hind drogi owych kometów i znalazł, że po- 
przednicy jego pomylili się w obliczeniach, ale i on jest tego zdania, że oba 
komety są tym samym i naznaczył jego pojawienie się w połowie wieku tera- 
źniejszego. Niedawno nakoniec obliczył bieg tych kometów Bomme w Middel- 
burgu i wskazał na przeszkody, które w drodze ów kometa napotkał a to 
w skutek przyciągania Jowisza, Saturna, Uranusa, Neptuna, ziemi naszćj, 
Wenery i Marsa. Równie obliczył na podstawie robót Hindego, że droga 
eliptyczna komety z r. 1264 wynosi 110,044 dni czyli lat 304, ale przez przy- 
ciąganie planet przyspieszoną została o dni 4077. Obecny obieg skrócił się we- 
dle Bommego o 3828 dni (około 104 lat) i dla tego kometa dopiero może się 
pokazać 2. Sierpnia 1908. 

Jeżeli Hindego obliczenia nie są prawdziwe tylko Hlallego, więc kometa 
pokaże się dopiero w Sierpniu 1860 r. Lata więc 1858 i 1860 pokażą, kto 
ma po sobie słuszność. Ze kometa niepokazał się w r. 1848, objaśnił Bomme 
przyciąganiem planet. l 

W r. 975 pokazał się także wielki kometa, który także być może ten sam, 
co teraz. Był widziany w Europie od Sierpnia do I'aździernika. Chinczyko- 
wie widzieli go naprzód w Chydrze i obserwowali jego bieg przez znaki niebie- 
skie lwa, raka, bliźniąt, byka i kozła, gdzie zniknął. Jego ogon był długi 
na 40 stopi, a światło wielkie, 


- Literatura polska w Prusach Zachodnich 


„. Niewielkie to prawda rzeczy, co się 'u nas pojawią, wszystko skromne 
i jedynie na domowe potrzeby obrachowane, wszelako już sama ciekawość po- 
znania téj ważaćj i bistoryczućj części wspólnćj rodziny, powszechnie za stra- 
coną uważanćj, powinna pociągnąć do obeznania się z jéj literackiemi płodami, 
jakie wydaje i na jakie zdobyć się może. Przypominamy sobie prawda, że 
Gazeta Warszawska podała w trzecim kwartale zeszłego roku króciuchną 
wzmiankę o brodnickich drukach i zachęcała księgarzy warszawskich do spro- 
wadzenia tych utworów, przecież Brodnica, acz wiele drukuje, niejest jedy- 
nem ogniskiem naszem, Ku uzupełnieniu i zapoznania odległych rodaków z li- 
terackim ruchem u nas piszemy następujące krótkie uwagi. 

Ludność polska Prus zachodnich zachowała tradycyonalnie stary podział, 
zapomniany i nieużywany już dzisiaj w rzeczywistości, a nawet — jak to ko- 
respondent z ziemi michałowskićj wyłuszczył — w ścisłe granice nieujęty. Po- 
dług tego podziała następujące znane są ziemie: chelmińska, michałowska, 
malborska, Kaszuby i pomorska. Każda z tych ziem ma i w literaturze pol- 
skiej swe znaczenie, każda ma pewne miejsce, w którem na domową — że tak 
powiemy — potrzeb ludności polskićj pracują w ojczystym języku. I tak dla 
chełmińskićj jest Chelmno, Toruń i Grudziądz, dla michałowskićj Brodnica, 
dia malborskićj Kwidzyn i Sztum, dla Kaszub Gdańsk, tylko Pomorze nie- 
może się — ile wiemy — poszczycić podobnem źródłem, przecież korzysta 
z chełmińskiego i malborskich. 

Ogólny charakter całćj literatury Prus Zachodnich jest następujący. Z ma- 
iym wyjątkiem drukują rzeczy religijnćj treści, obrachowane na potrzeby 
luda: książki do nabożeństwa, żywota świętych, pojedyńcze modlitwy i pie- 
śni starćj i nowćj kompozycyi, przytem kiedy niekiedy jaką powiastkę dla 
luda i młodzieży, rok rocznie kalendarze, dziełko gospodarcze lub historyczną 
jaką rozprawkę. Pismo czasowe jedno tylko Nadwiślanin wychodzi; przez 
parę lat po roku 1848 wychodziło jeszcze drugie w Chełmży Biedaczek, 
a w Starych Prusach wydawano w Ełku Kurka Mazurskiego smutnćj pa- 
mięci; przed Nadwiślaninem zaś wychodziły w Chełmnie Szkółka Na- 
rodowa, która późnićj na Szkołę wyrosła i Katolik. 

Jak to wyżćj wspomniony, nasz korespondent powiedział, chełmińska od- 
znacza się zamiłowaniem historyi: ten jej charakter przebija także i w skro- 
mnćj literaturze naszej. Wyszło tu parę dziełek dla ludu historycznej treści, 
jako to: »Dzieje Jana Śobieskiego« (1851 str. 95 w oktawce), »Książeczka 
dla ludu polskiego, zawierająca krótką historyę polską« (1849 stronie 109 
w oktawce), »Dzieje Narodu polskiego drukowane pod opieką Matki Boskićj« 
i kilka innych drobnych broszurek. Wszystko to drukowane w drukarni Nad- 
wiślanina, gdzie corocznie wychodzi Kalendarz katolicki w dwóch wyda- 
niach; dawnićj wychodził jeszcze i Kalendarz gospodarczy kieszonkowy. Ka- 
lendarz większy zawiera rozmaite powiastki i drobnostki, z większych wy- 
mieniamy : krótką históryę Chełmna i powieść ludową religijną: pierwszy py- 
cha, drugi łakomstwo. Prócz tego drukowała wspomniona drukarnia rozmaite 
liczne książki i książeczki religijne, Tłomaczenie obrządków konsekracyi bisku- 
pów z pontyfikału rzymskiego, Zbiór powioszowań, nagrobków itd, i Zbiór 
anegdot. Druga tutejsza drukarnia Lohdego drukowała i drukuje kilka książek 
polskich do nabożeństwa, Żywot ś, Genowefy (tlomaczenie zmarłego sufragana 
poznańskiego ks. Dąbrowskiego), Dolinę Almeryi, powieść śp. ks. Pokojskiego 
iinne Charakterystyczną oznaką tutejszćj chełmińskićj literatury jest jeszcze 
język poprawoiejszy od wszelkich innych wydań Prus Zachodnich. 

Najpłodniejsza przecież jest ziemia Michałowska. Księgarnia Koehlera 
w Brodnicy wydaje corocznie mnóstwo rozmaitych pisemek religijaćj i powie- 
ściowćj treści, a nawet znaczne dzieło gospodarcze p. Ign. Łyskowskiego pod 
tytułem »Gospodarza , które i w dalszych częściach Polski znane, W Bro- 
dnicy także drukowali swe poczye panowie Ign. Łyskowski i Dąbrowski. Naj- 
więcćj przecież zatrudniały i zasilały brodnicką drukarnię pisma zmarłego księ- 

(Dodatek) 
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dza Osmańskiego, jego książki do nabożeństwa, 'katechizm, pisemka W intere- 
„sie brabtw trzeźwościi liczne powieści dla młodżieży ludowéj, jak to już w po- 
©zątku tego roku donosiliśmy. Literatura brodnicka, że tak powiemy, prócz 
swej obfitości i dobrych chęci nieboszczyka ks. Osmańskiego, prócz owego do- 
skonałego »Gospodarzae p. Tgn. Łyskowskiego, prócz tanich wydań niema in- 
néj zalety i owszem pod względem języka do tyle lichotami świat zarzuca, Że 
juź tu u nas powszechnie złą polszczyznę »brodnicką« nazywają. 0 

Bomiędzy Brodnica a Chełmnem stoją Toruń i Grudziądz i posiłkują na 
literackim polu naszem. W Toruniu wychodziło przez znaczny. czas mnóstwo 
tłomaczęń. . Były tò najwięcćj dziełka kanonika Krysztofa Schmidta, znanego 
“autora pism niemieckich dla młodzieży. Język przecież tak tam kaleczono, że 
trudno pojąć, jak to ludzie zrozumieć mogli, "Teraz drakują w Toruniu 
ú Lambecka broszurki religijne, życie złodziei, a obecnie tłomaczenie większego 
dzieła gospodarczego. W Grudziądzu u Roethego drukują także, czasem po 
polsku, jakotó pojedyncze pieśni religijne, dziadowskie, listy z nieba, które 
$. Michał im w mannskryptach czasem zsyła i pódobne fatałaszki. 
05. Literatura ziemi malborskiej drukuje się u Kantera w Kwidzynie i w Sztu- 
mie. "W ostatnim miejscu wyszedł »Zbiór pieśni nabożnych,« książka dość 
obszerna, zawierająca bardzo szacowny zbiór starych pieśni kościelnych, któ- 
*rych gdzieindzićj nie tak łatwo znaleść, i przyznać trzeba, że wydanie sta- 
fanne i poprawne. Nie tak w Kwidzynie, gdzie drukują li tylko. książki do 
nabożeństwa i pojedyncze pieśni dziadowskie stare i nowe najpocieszniejszćj 
kómpozycyi. A język, ortografia, gramatyka — Řornibile dźełu! Kto tego 
nieczytał, niema najmniejszego wyobrażenia, co to z naszego języka zrobić 
można, i 

W Gdańsku drukują w drukarni Wedla jeszcze kiedy. niekiedy polskie 
książki do nabożeństwa. Dawnićj drukowano w Gdańsku wiele dzieł polskich, 
mianowicie dzieł dysydenckich religijhój i polemicznej treści, które dziś rzadko- 
ścią bibliograficzną się stały; dziś, jak powiedzieliśmy, ogranicza się to jedy- 
nie na kilka książek do nabożeństwa, które od wieku w tćj samćj formie tamże 
drukują. Ciekawszem jest to co'w narzeczu kaszubskiemi drukują, lubo narze- 
cze. to jedynego i pierwszego do dziś ma pisarza, podpisującego się Wojkasen. 
„Autor ten przyjął odrębną całkiem ortografię, która przecież jeszcze z począt- 
„ków. się niewyrobiła, a więc nieustalona i sprzeczna często z nauką o głosach 
elementarnych naszego języka, o ile zaś do narzecza kaszubskiego przystaje, 
trudno nam osądzić, przecież utrzymujemy, Że i tam okazać się muszą niedo- 
godności, a zresztą dążność cała niewidzi nam się przydatną, bo widzie niepo- 
trzebnie do rozdwojenia, pomimo że Kaszubi sami, przywykli do pisowni pol- 
skićj nowości nierozumieją. Mamy tu dwa podobne dziełka pod ręką; są to 
broszurki w oktawie z 14 i 16 stron. Pierwsza nosi tytuł: »Xiążeczka dla Ka- 
'szebów przez Wójkasena. i 

iS > Jest to niby początkowy elementarzyk. Na póczątku zasyła aútor »Vszel- 

kita Slovyjańom braterskje pozdrowjenje«, potem następują »letere Kaszebskiee, 
a mają być następujące: aąbcdeęfghijkiłmnóóprstuywx 
z Ż, jak widoczna nie ma liter akeentowanych i zmiękczanych, oraż głosek sy- 
czących, jako. ć Ńś ź dz dź rz sz — z samogłosek zaś ć y. Zresztą zawiera 
książeczka ta tylko pacierz, modlitwy codzieńne,. przysłowia i powiastki, osta- 
tnie zwykle elementarzowe. Z umieszczonych tam wierszyków przytaczam y 
następujący: 
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Podczas żnjiva. 
Człóvjek v zeimję zaseł zbóże, 
Bog dozdrzelec deł; 

S Twóje łaski, dobri-Bóże, , 

Bądze wón chlebk mjeł. 


Chutinko do'sve robóte, 

|.  Zawjince sę bez chłopóte, 
Poki.póra, póki czas, 

Bó Bog vjedno vjidzi vas. 
Druga broszurka nosi tytuł: Rozmova Pólocha s Kaszebą napisąno przez 
s, p» ksędza Szmuka, s Pucka, a do dreku pódano przez sena Wójkwójca ze 
Sławószewa. Ta rozmowa Polaka z Kaszubą to juz dawny zabytek kaszub- 
skiego narzecza, nie wiemy przecież, czy już kiedy dawnićj go drukowano, 
czytaliśmy go w rękopiśmie, lecz polską pisownią. Z teraźniejszego wydania 

rzytaczamy następujący ustęp: 

b "p dlak Ja Elaia o Jelórkkidh Kaszubach. 
© *Raszeba. Jo, Panje, e moj woje, co bet boggati, bo mjet sztere wółe 
6 szére koje, e mjeszoł vjele lat v jedni vsi kaszebski, dze beł/przesężnim, na» 
narachóveł dwójakich; jedni są grebi, a dregi są fein- Kaszebji. Grei są ti, co 
njimają swójich przeyjilejoy, anje takich łask wód Pana Bóga, jakje mają fein- 
Kaszebji, chterzi przez swóje męstwo, — co je napjisane w xiędze chroniko- 


= z ; > zn Tal. Sgr. 
Gaume, X., O znieważeniu pracą niedzieli — 174 


rum kaszebskii, Tomje IL. zeszece 30, na stronje 179, a to, v te słoya: , Nom 
jch. każe bjie, a na Yszetkich wubjijeme — vjeczni sobje zaszczet wu całeho 
svjata zrobjiłe. Stąd povstało mjono nasze Każebji czele Kaszebji; e kjes nie- 
dalek bójovjiszcza leżąco, Sławószeno mo pó. vjaczne czase naszę słavę głosec 
e słavą słenąc; a nasz xiąże Svjatopełk, co pótemu tak wójevł, jakbe całi 
svjat chceł pełknąc, zoto nom nadeł rożne diploma, chtere jesz pódzisdzen leżą 
na rotuszu puckim, jako w stołecznim mjeśce zemje kaszebskje. Pódregje mąme 
mie no sę zląne Yszetkie te łaski, chtere mjele ni dovni naszi przodkoyie: Abra- 
ham, Jizak, Jakub, Możesz e jinni. „, oaio lz aka 
W ostatnim czasie przybyło jeszcze Swiecie, gdzie drukują „Elementarz 
do ćwiczenia się w polskiem czytaniue. Książeczka ta nadzwyczajnie się roz- 
powszechniła po szkołach wiejskich. polskich, odkąd w nich po polsku uczą. 
Może ma wartość metodyczną i pedagogiczną, ale eo do języka, to dziwne czasem 
natrafia się tam wyrażenia, których i zrozumieć nie moźna, jak np,: Pilność 
i kunszt każdy lubi, praca ćzłeka zdrówi, chlubi. Kładź sie wcześnie, wstaj 
gdy świt ziścisz zdrowia, dobry byt. Nocne mrozy wiosienne nieraz ro- 
ślinom więcćj szkodzą; niż zgoła zima cała. W czystość, pobożność i skro- 
mność się stroić, musito wszystkim zarówno przystoić. et. |. | 
Taki jest. stań naszćj literatury, jeżeli się tó literaturą nazywa; przecież 
robimy, eo możemy i mamy W Bogu hadzićję, że ź czasem będzie lópićj, `- 
) ; , Es Nadwiślańin. 


Stowarzyszeńić kupieckie w Poznaniu. 
Zgromadzenie dnia 6. Października 1858. 
Zyto (węcpel po 25 szefli) ożywiony targ, ceny znacznie podskoczyły, 
w końcu nieco spokojnićj ,, wypowiedziano 200) węcpli; na Październik, Listo- 
pad 394 pł, na Listopad Grudzień 401—1—.*—40 pł, na Grudzień 414—4 
do 4—1—41 pl, na Grudzień Styczeń 41 pł., na wiosnę 435—4 pł. i pien: 
Okowita (beczka po 9600 £. Trallesa) poprawiła się w cenach, odbyt le- 
pszy, wypowiedziano 24,000, kwart; na miejscu (bez beczki) 13—144 (z be- 
czką) na Październik 144—-% pł., na Listopad 147; ph, na Listopad Gru- 
dzień 142 pł., na Listopad Grudzień Styczeń 14+—4 pł, na Kwiecień Maj 
Wiadomości Handlowe, 
Berlin, 6. Października, R 
Zyto 42—423 tal., na Październik Listopad 421—3 tal., na Listopad Gru- 
dzień 43 —434 tal., na Grudzień Styczeń 4934—43% tal., na Kwiecień Maj 452 
do 46 tal. ŻA 
Owies 28—34 tal. Mał A 
Olej rzepiowy 143 tal., na Październik Listopad 14757-4 tal., na Listopad 
Grudzień 14% tal., na Grudzień Styczeń 14— 14 tal, na Kwiecień Maj 15 tal. 
Okowita 172 tal., na Październik Listopad 175—3 tal., na Listopad Gru- 
dzień 172-—18—175 tal., na Grudzień Styczeń 177—18—g tal, na Kwiecień 
Maj 187 tal. 


|___. Szezecin, 6. Października. 
Pszenica 64—72 tak, na wiosnę 68 tal. 
Zyto 404 tal., na Październik i Październik Listopad 41 tal., na Listopad 
Grudzień /42 tal, na wiósnę 45tal |. j 
Olej rzepiówy 444 tal., na Październik Listopad 144 tal. 
Okowita na Październik 21 próc., na Październik Listopad 21 proc., na 
wiosnę 215 proc. 


Przybyli de Poznania 7. Października. 

BAZAR: prob. Bogusiewicz z Ostrowa, Aman z Wolsztyna, Grudzielski z Kopiaszewa, 

ołądkiewitz z Gniezna, Nieżychowski z Granówka, Świnarska z Dębu. 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA: Materne z Chwałkowa, Steindorf z Grzymisławie, 
Mielęcki z Łabiszyna, Gäbler z Ludom, Kayser z Strzelna, Knacke z Hamburga, 
Zippert z Gniezna, Tiemann z Szczecina. 

HOTELE DREZDENSK: MYLIUSA: v. Streblen z Meklenburga, v. Sänger z Po: 
łajewa,' v. Korff z Elbląga, Baranowska z Marszewa, |v. Fürstenberg z Drezna, 
Schneider i Karnel z Berlina, Herrmann z Królewca, Przewisinski z Szczecina. 

HOTEL DU NORD: Raczyński z Wołynia, Swięcicki z Granowa, Litlmąnn z Ko- 
ściana, Scherer z, Konstanz, ] ; 

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: „Schönfeld z Maad, v. Besser z Bydgoszczy, 
Echaust z Chomiąży, Kretschmer z Środy, Dickmann z Putbus, Zawadzki z Świer- 
kowie, Zabłocki z Obalty. 

POD CZARNYM ORŁEM: Węsierski z Modliszewka, Bronikowski z Ostrowa, 
Wackermann z Rogoźna, Brix i Meissner z Niemieczkowa, Bruck z Nissy. 

HOTEL BUDWIGA : Steiger zi Wrócławia, Sachs z Leszńa, Sternberg; z Pleszewa, 
Posner i Fuchs z Zerkowa. j REIK f 

HOTEL KRUGA: Ulrich z Trzciela, Jasrick z Peitz. 

W MIESZKANIU PRYWATNEM: Brettner z Merseburga, Garbary 57; Kass 

z Niesky, ul. Fryderykowska 33 b. 


chizm historyczny. 3 tomy 


—_ Dnia wczórajszegoo:godzinie 104, wieczorem 


Mętlewicz, Kazania na wszystkie w roku 


Gaume, Katechizm wytrwałości, czyli wy- 


„Julian Zaborowski, naucz, szkoły realnój, niedziele i święta. 4 tomy. Cena... . . 4 15 kład historyczny, dogmatyczny, moral- 
| dokonał żywota doczesnego nagle, w skutek Antoniewicz, Złobek. Kolęda dla dzieci . . — 5 ny i liturgiczny religii, od początków 
krwiotoku, o czćm donoszą krewnym i zna- na welinowym papierze wraz z muzyką — 25 świata aż do dni naszych.. 2 tomy 1 15 
| Jómy m zmarłego i Mikiewicz, Kazania o męce, śmierci, zmar- Hymny, kościelne;, przełożył z łacińskiego 
Lie | .  stroskany ojciec i żona. twychwstaniu iw niebowstąpieniu Jezu- Ign. Hołowiński. Cena szka united ts = 
= Poźnań, doia'7. Października 1858. sa Zbawiciela naszego... . . . . « « . et — 16 _ Bonawentura, Żywot Pana i Boga naszego 
WEEK E T Pięćdziesiąt Homili Sgo Augustyna .... 1 15 Jezusa Chrystusa . ©. «4.24... - — 
a 3 — _ Hołowiński, Kazania niedzielne, świętalne "Terklau, O obrządkach kościoła katolickiego — 25 
„ Gięataia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna- _ iprzygodne oraz allokucye .. .... i 5 "5, Wentura, Wzór doskonałej chrześciańki 
niu poleca: BARACH I „na welinie 5 — Świecie żyjącćj iż 
Alzog, /Historya: powszechna. kościoła, Tal, Sgr. _ Dawidowież, Kazania na niektóre niedziele WO FB Świeo árja eagliáy E 
Ztomy! Cen + s03 PERSE KY ,. 20 rokuioe męce Pańskićj. 3 tomy. , ., . 110. Rzymie 1840 ASA 
Rodriguez, O doskonałości chrześciańskiej 1 10 Bojanowski, Słowo Boże we wszystkie nie- y Ja OU eS SANE E eo 
Reguis, Głos pasterza albo mowy poufałe dziele roku w kościele parafialnym Sgo _ zy woty OWIEY ch Dziewcząt ON Z NOC — 12 
proboszcza! do swych. parafian na wszy», vi Krzyża w Warszawie opowiadane. 4t. 4 — Żywoty Świętych Młodzieńców . .. . . = — 12 
‘stie niedziele roku. 2 tomy.. Cena ...//3-20- Schmid, Zasady wiary katolickićj przykła- Hachez, Gaspriche iber die Segnungen und' 
Kozłowski, Histotya starego testamentu. . "20 dami:histórycznemi objaśnione czyli kate* Weihungen' der katholischen'*Kirche . . , — 20 


` 


Tal. Sgr 

Marien Garten, die allerseligste Jungfrau 
und Gottesmutter in den Festen der Kir- 
che; ein Gebetbuch . . . . . .... KOGA 
Probst, Kirchliche Benediktionen und ihre 
Merwaltance o sv. e te woale Peke ei 
Hefele, Chrysostomus Postille. Vier und 
siebenzig Predigten aus den Werken des 
heiligen Chrysostomus 
Bressanvido, Ausführliche Katechese über 
die gesammte christkatholische Glaubens- 
Sitten und Tugendmittellehre. Ein un- 

- entbehrliches Handbuch für Prediger und 
Katecheten. Aus dem Italienischen durch 


Dr. J. Zinsler. 12 Bande... ,. ...... 


PROKLAMA. 

Dnia 15. Stycznia 1856. zmarł w Chociczce 
w powiecie Wrzesińskim w Wielkićm Xestwie 
Poznańskićm Andrzćj Dobrycki, dziedzic 
dóbr i były kapitan, jako wdowiec bezpotomnie. 

O ile wiadomo miał siostrę Ewę, która w pier- 
wszćm małżeństwie z Gozdowskim, w drugićm 
z Maciejem Paulińskim, żyła. Ta jednako- 
woż zmarła a sukcessorów Andrzeja Dobrzy- 
ckiego dokładnie wypośrodkować nie było można. 
Wzywają się zatóm sukcessorowie niewiadomi, aby 
się z prawami swćmi spadkowómi do pozostałości 
Andrzeja Dobrzyckiego najpóźnićj w terminie 
na dzień 15. Lipca 18509. z rana o godzinie 11téj 
przed Panem Heitemeyer, Sędzią powiatowym, 
w miejscu zwykłóm posiedzeń sądowych wyznaczo- 
nym zgłosili, w przeciwnym bowiem razie pozo- 
stałość zółaszającym i wylegitymującym się sukces- 
sorom do wolnćj dyspozycyi wydaną, a wszelki bliż- 
szy lub równego z nim stopnia dziedzic, dopiero po 
zaszłćj prekluzyi zgłaszający się, wszelkie jego czyn- 
ności i rozrządzenia za dobre uznać i przyjąć obo- 
wiązanym będzie; nie będąc zaś już mocen żądać 
odeń kalkulacyi lub wynagrodzenia pobieranych u- 
żytków, będzie musiał przestać jedynie na tém, co- 
kolwiekby się naówczas jeszcze z sukcessyi znajdo- 
wać mogło. 

Września, dnia 51. Lipca 1858. 

Królewski Sąd powiatowy. Wydział I. 
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Skład mój towarów pasamoniczny 
duje się obecnie przy 


6 
UWIADOMIENIE. 


Para koni ze wsi na ćwiczenia obrony krajowćj 
dostawione a celem leczenia ich tu pozostawione, ma 
być z ramienia podpisanego pułku w poniedziałek 
11. b. m. zrana o godzinie 10tćj tu na placu 
Działowym przez publiczną liczytacyą za natych- 
miastową zapłatę w pruskićj monecie sprzedaną, 
na sprzedaż tę zaprasza się chęć kupna mających. 

Poznań, dnia 6. Października 1858. 

Król. drugi pułk huzarów obrony krajowej. 


v. Hugo, Major. 


UBWIESZCZENIE. 

Dyrekcya Główna Towarzystwa Kredy- 

towego Ziemskiego. 

Na skutek wniesionych żądań o wystawienie i wy- 
danie duplikatów w miejsce jakoby skradzionych, 
zniszczonych lub zatraconych Listów Zastawnych 
a mianowicie: 

a. Listy Zastawne 2go Okresu. 

Lit. 4. 290,483. naZłp. 20,000czyli Rs.3000 z 12tu 
kuponami, od włącznie 2go półro- 
cza 1855. do włącznie 1go półro- 
cza 1861. 
po Złp. 1000 czyli Rs. 150 z Ściu 

Lit. C. 239,686.( kuponami od włącznie 1go półro- 

Lit. C. 242,786.( cza 1852. do włącznie 1go pół- 
rocza 1804. roku. 

Lit. C. 294,403. na Złp. 1000 czyli na Rs. 150 
z Qciu kuponami od włącznie 1go 
półrocza 1850. do włącznie 1go 
półrocza 1854. 

b. Kupony od Listów Zastawnych 
2go Okresu. 


1. kupon od Listu bt. B. 259,710. 


Zastawnego Lit. B. 284,682. 3 
Lit. B. 285615. żąy wo Zi 
Lit. B. 286,785.( 100 czyli Ru- 
Lit. B. 289,235.| pli sr. 15. 


Lit. B. 307,312. 
c. Listy Zastawne 3go Okresu. 


Fent po Rubli sr. 3000 z 9ciu kuponami 
kit 4 gó. od włącznie 1go. półrocza 1857. do 
$ ‘J włącznie 1go półrocza 1861. roku. 


Niamometry (parowe siłomierze) od 2 do 5 atmosfer, joko téż mormmalme alko- 
holometry podług Richtera i Trallesa, termometry, wszelkiego rodzaju areometry 


polecają 


Bracia Pohl, optycy, 


przy ulicy Wilhelmowskiéj Nr. 9. naprzeciw Hótelu Drezdeńskiego. 


K 


SSZ 


we wszelkich kolorach, ma znów w zapasie Biiamdel farb 
(6) Adolfa Asch, przy Zamkowćj ulicy pod Nr. 5. 


OS 


OBOSCOSOOOGOSCOGO 


MAGAZYN UBIORÓW 


i Szymoma Fasza 
na rogu Rynku i Nowéj ulicy pod Nr. 68. 
poleca swój w najlepszych towarach licznie assorto- 
wany skład gotowych męzkich ubiorów. 
Zamówienia jak najpunktualićj będą wykonane. 


EOOGODOOCSOOSEOE 
© © 


j Powróciwszy z walnego jarmarku w Li- (0) 
(6) psku, przeniosłam mój we wszelkie artykuły 
p= zaopatrzony handel Strojów i towarów mo- 
dnych z ulicy Wilhelmowskićj Nr. 8. na Ż 
stary Rynek Nr. 66. na pierwsze piętro. 

) M. Błołnikiewicz. (e 


IS Sitralzundskie karty do 


grania poleca 
Nzydor Appel, obok Król. Banku. 


Od 4go m. b, mieszkam przy ulicy Fryderyko: 
wskićj Nr. 18, obok Banku Prowincydlnego. 
Hilebanowska, Budowniczy. 


s© 


- Lakier do podłogi 


© 


QODOOGOOOOOOOCO 


OQOOCOCOSCOCJOOCO 


Dr. Fischer, lekarz homeopaty- 
czny mieszka obecnie przy Rynku 
pod Nr. 79. naprzeciw głównego 
odwachu. 


Zmiana pomieszkania, 
Mieszkam teraz przy Wodnéj ulicy pod Nr. 22. w 
domu Knautego. Mi. BOYE, 
Koncypient. 


Przedaż baranów. 


Z zarodowćj owczarni FPieuus$s©wW w Pomera- 
nii są do przedania młode barany na rozpłód w Hó- 
telu de Bavière. Barany te odznaczają się pod wzglę- 
dem wielkości i nabitości wełny. Ochotę kupna 
mający raczą się zgłosić do kupca pana Bolzer 
w Hotelu Bawarskim, gdzie takowe obejrzeć mo- 
żna; cena tamże jest wy wieszona. 


. swieże drożdże funtowe ma- 
jące silną moc pędzenia poleca 


Hzydor Appel, obok Król. Banku, 


z 2go półro- . 


Lit. B. 11,523. i 
Lit. B. 11,575. i 
Lit. B. 11,506.| po Rs. 750 z 9ciu kuponami od 
Lit. B. 20,988.) włącznie 1go półrocza 1857. r. do 
Lit. B. 21,069.| włącznie 1go półrocza 1862. r. 
Lit. B. 21,070. 
Lit. B. 21,071. pipii jasno tia A 
à o Rubli sr. 75 z 9ciu kuponami 
Lit. D. 91,981. Pi włącznie 1go półrocza 1857. r. 
Lit. D. 92,890.) do włącznie 1go półrocza 1861, 


Dyrekcya Główna Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego w wykonaniu Art. 124. Prawa z dnia 
1./18. Czerwca 1825. wzywa wszystkich posiada- 
czy takowych Listów Zastawnych i kuponów i tych, 
którzyby do ich własności prawa mieć mogli, aby 
z takowemi do Dyrekcyi Głównćj w Warszawie w 
w ciągu roku jednego od daty ogłoszenia niniejszego 
zawiadomienia w pismach publicznych , niezawodnie 
zgłosili się, w przeciwnym bowiem razie, rzeczone 
Listy Zastawne z kuponami i kupony umorzone, 
i za nie mające żadaćj wartości ogłoszone, zaś w 
miejsce ich duplikaty stronom interesowanym wy- 
dane, oraz należności za kupony z półroczów upły- 
nionych wypłacone będą. 

W Warszawie, dnia 9/21. Lutego 1858. roku. 

Prezes Rzeczywisty Radzca Stanu . 
Bkiatoskórski. 
Assessor Koll. Pisarz FBrzozowski. 


W zakładzie naukowym kotolickim 
w Rogoźnie 
rozpocznie się nowy rok szkólny dnia 12. Paździer- 
nika r. b. — Przyjmą się nowi uczniowie do 11. 
tegoż miesiąca. Ks. Gawareckó, Proboszcz. 


Dyrekcya ma zaszczyt zaprosić Szanowych Człon- 
ków Koła Towarzyskicgo na Walne Zgromadzenie 
na dzień 14. Października r. b. do lokalu Koła, 
na godzinę Gtą z wieczora. 

Pensyonerów dwóch może przyjąć. na stancyą i 
zobowięzuje się nietylko mieć ścisły dozór, lecz za- 
razem udziela korepetycyą w wszelkich szkolnych 
naukach. GG. Mabiger 
ulica Półwiejska Nr. 10. B. . 


ch, drobiazgowych i krynolin, znaj. 
Icy Nowej Nr. 4. obok Bazaru. s 
w M. Zadek jum. -E 


Duże Pomorskie minogi poleca 
Ezydor Appel, obok Król. Banku. 


JS 5 Talarów Æ$ 
nagrody otrzyma ten, który zgubiony w dniu 6. 
b. m. w kościele Sgo Dominika podczas nabożeństwa 
poobiędniego, lub na drodze do niego od Szaretek 
przez Garbary — złoty damski zegarek z jasno nie- 
bieską emalią odda do rąk Wożnego Skrzetu- 
skiego w domu Ziemstwa, 


Uprasza się Pannę Michalinę Jędrzejewską, 
wnuczkę ś. p. Józefy Miedzińskićj, żeby się 
raczyła zgłosić listownie w własnym interesie do 
pana Kobyłeckiego, Wojta gminy Leśnowola 
pod Gróycem, w gubernii Warszawskićj, io 
miejscu pobytu swego doniosła. 


Kurs giełdy berlińskiej. 
Na pr. kurant 


ka 
PA | papie- | gotowi- 
pCt. SEI | zna 


Dnia 6. Pażdziernika 1858 


BB ABIT VADANA SAIOA SA, 
Pożyczka rządowa dobrowolna . . .. [4x | — | 1003 
dito > misa] dą. | o togoj|vt01 
dito z roku 1856. ,. „| 4x | —-  |.101 
dito z roku 1853. ., „| 4 m 951 
Obligi długu skarbowego . . .... . 34 | — | 844 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej. | 3: | 834 | — 
dito miasta Berlina . . «....... 44 | — | 1014 
dito dito „sea... .|34| 83 | — 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowćj | 35 | — 85 
dito Prus Wschodnich, . .|3% | 82 | —. 
dito Pomorskie... „... 34 | 85 TZ 
dito dito tiano. 44 | 934 | l. 
' dito W. X. Poznańskiego .| 4 99 a 
dito W. X. Pozn. (nowe). | 34 | — | 884 
dito SZIĄSKIG W a 34 | — — 
dito Prus Zachodnich .. .| 34 | — | 813 
Bilety rentowe Poznańskie . . . . , . 45 jais 92 
Loósdóry a +. 180. waat 6 „ga — | — | 1094 
Akcye kolei żelązn, Starogr. Poznańsk, | 4 — | 88/ 


